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zdo rodzinne, w którem zakwitną niezawodnie sta- Arcyksiążę Karol Stefan jako miłośnik
ropolskie cnoty — niechaj będzie nam wolno zło- . . niplrnvrh i iP7 vka nolskieno
żyć jej w imienin własnem i tysięcy naszych Czy- 8ZTUK P,SKnYcn 1 JWK8 P0l8K,e»°-
telników najserdeczniejsze gratulacye. Niewiele zapewne znajdzie się osób z tej sfery.

Nasza rycina tytułowa podaje iidatne portrety, do której należy arcyksiąże Karol Stefan, aby oży- 
nowożeńców: księcia Hieronima i obecnej jego żony wionę były, jak on, gorącem zamiłowaniem
księżnej Renaty. Pokazuje się z niej. że jestto para do sztuki we wszystkich jej przejawach, a za­

miłowanie to podziela z nim jego do­
stojna małżonka, arcyks. Marya Te­
resa, a przeszło ono również na i ich 
dzieci.

Arcyksiążę jest wybornym wirtu­
ozem na fortepianie i dobrze maluje, 
podobnie jak jego małżonka. Lubi o- 
taczać się pięknemi dziełami sztuki 
i zbiera z zamiłowaniem stare szty­
chy i monety. Wnętrze rezydencja 
żywieckiej obwieszone jest obraza­
mi, wśród których spostrzegamy spo­
ro starych portretów tych królów 
polskich, którzy pożenili się z ar- 
cyksiężniczkami austryackiemi.

Posiadając bardzo dużo wrodzone­
go poczucia artystycznego, pan na 
Żywcu jest na punkcie sztuki eklek- 
tykiem. Kocha się wprawdzie w o- 
brazach dawnych szkół malarskich, 
lecz posiada także głębsze zrozumie­
nie nowoczesnych prądów w sztuce, 
z którymi dokładnie jest obeznany.
Chętnie bardzo obcuje z polskimi ar­
tystami, nabywa ich prace i w ogóle 
okazuje im, podobnie jak cała ro­
dzina wiele prawdziwej życzliwości.
‘ Nie poprzestaje jednak arcyksiażę 

Karol Stefan na protegowaniu czy­
stej sztuki, interesuje się bowiem 
także sztuką stosowaną, a wiele jej 
okazów zdobi rezydencyę żywiecką.

Szczególniejsze zamiłowanie po­
siada arcyksiążę do naszego języka, 
którym włada już poprawnie zaró- 

Gody weselne w Żyweu : Książu Dominik Radziwił, ojciec panu młodego. W110 w  mowie, jak i W piśmie, a Z Gody
którego literaturą jest gruntownie o- 

11 adz wyczaj nie dobrana i odznaczająca się urodą nie- beznany. Ponieważ zaś chętnie bardzo po-
pospolitą. W górze jej pomieszczone są widoki re- sługuje się nim w mowie potocznej a rodzina i o-
zydencyi arcyksięstwa w Żywcu i książąt Radziwiłłów toczenie idą za jego przykładem, przeto re-
w Balicach, gdzie zawiązał się między młodą parą zydencya żywiecka robi wrażenie czysto polskiej
stosunek, który ją szczęśliwie do ołtarza doprowadził, rezydencyi. Fakt ten przyczynia się wielce do pod­

niesienia popularności arcyksięcia Karola Stefa ,,:i, 
na którą zresztą i z wielu innych powodów s< ■ ie 
zasługuje, od czasu gdy przed kilku laty osiadł 
na stałe pomiędzy nami ze swą rodzimi na zamku 
żywieckim.

weselne W Żyweu: Księżna Dolores Radziwiłłowa, matka 
pana mloclego.

Podarunki ślubne.

Sala z podarunkami ślubnymi dla panny młodej 
przedstawiała widok wspaniały. Niepodobna tu wy-


